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Tajemnica 1  Bolesna 

 

Modlitwa Pana Jezusa w Ogrójcu 

 
 

Słowa z Pisma Świętego: 

„Mając więc arcykapłana wielkiego, który przeszedł przez niebiosa, Jezusa, 

Syna Bożego, trwajmy mocno w wyznawaniu wiary. […] Z głośnym wołaniem                         

i płaczem za swych dni doczesnych zanosił On gorące prośby  błagania do Tego, 

który mógł Go wybawić od śmierci, i został wysłuchany dzięki swej uległości. I 

chociaż był Synem, nauczył się posłuszeństwa przez to, co wycierpiał. A gdy 

wszystko wykonał, stał się sprawcą zbawienia wiecznego dla wszystkich, którzy Go 

słuchają, nazwany przez Boga arcykapłanem na wzór Melchizedeka” (Hbr 4,14; 

5,7-10) 
 

„Terenia zupełnie nie chciała pić. Wszystkie najgroźniejsze oznaki, jakie poprzedziły 

śmierć moich innych aniołków, teraz wystąpiły. Ogarnął mnie straszny smutek, płynący 

z przeświadczenia, że kochane maleństwo nie może ode mnie otrzymać żadnej pomocy 

w stanie takiego wyczerpania, w jakim się znajdowało. […] Życzę Ci z całego serca, 

byś nigdy nie miała dzieci w takim stanie. Nie wiadomo wtedy, jak postępować, ma się 

stały lęk, by nie dać czegoś nieodpowiednego – to jedna wielka udręka. Trzeba przejść 

przez to, by wiedzieć, co to za męka. Chyba czyściec nie jest gorszy od tego. Tam się 

cierpi – to prawda – ale przynajmniej wie się, jak to robić. Kolejne trudne doświadczenie 

już poza mną”.  – List Zelii Martin  do bratowej, marzec 1873. 

 

Nie ma, nie było i nie będzie na ziemi człowieka, którego nie dotknęłoby żadne 

cierpienie. Nie wszyscy jednak potrafili cierpieć, nie wszyscy wiedzieli, jak cierpieć z 

godnością. Tak cierpiał Jezus – Syn Boży. Cierpiał z godnością, gdyż z cierpienia 

uczynił modlitwę, w cierpieniu potrafił się modlić. 
 

Maryjo, uproś nam u dobrego i miłosiernego Boga łaskę, abyśmy potrafili 

znosić cierpienia tak, jak Jezus. 

 

Ojcze nasz …. 

Zdrowaś, Maryjo …  /10 razy/ 

Chwała Ojcu … 

 



Tajemnica 2 Bolesna 

 

Biczowane Pana Jezusa 

 

Słowa z Pisma Świętego: 

„Kto zaś wam zaszkodzi, jeżeli gorliwi będziecie w czynieniu dobra? Ale 

jeżelibyście nawet coś wycierpieli dla sprawiedliwości, błogosławieni jesteście. Nie 

obawiajcie się zaś ich groźby i nie dajcie się zaniepokoić! Pana zaś Chrystusa 

uznajcie w sercach waszych za Świętego i bądźcie zawsze gotowi do obrony wobec 

każdego, kto domaga się od was uzasadnienia tej nadziei, która w was jest”.                        

(1 P 3,13-15) 

 

„Dowiaduję się z radością, że znaleźliście odpowiedni lokal do ponownego założenia 

Waszej drogerii. Z całego serca pragnę, by Wam się to udało lepiej niż w przeszłości                

z tym sławetnym przedsięwzięciem, które już tyle kłopotu przysporzyło memu bratu. 

Ostatecznie ufam w przyszłość; jesteście dobrymi chrześcijanami, a nic mi nie może 

odebrać wiary w to, że skoro dobry Bóg Was doświadczył, teraz Wam w pełni 

wynagrodzi i ześle Wam pomyślność ponad wszelką nadzieję.”  – List Zelii Martin do 

bratowej, 27 kwietnia 1873. 

 

Niezawinione, zupełnie niezasłużone, a przez to tym bardziej absurdalne cierpienie. 

W takich chwilach powinniśmy prosić Boga o zachowane czystego sumienia. Wtedy 

będziemy mieć siłę, by czekać na pociechę od samego Boga, i być niemal pewni, że ją 

otrzymamy, jeśli zachowamy serce czyste. 

 
 

Maryjo, uproś nam u dobrego i miłosiernego Boga łaskę, byśmy w chwilach 

cierpienia zachowali prawe  czyste sumienie. 

 

Ojcze nasz ….    Zdrowaś, Maryjo …  /10 razy/     Chwała Ojcu … 

 

 

 

 



 

Tajemnica 3  Bolesne 

 

Cierniem ukoronowanie Pana Jezusa 

 

Słowa z Pisma Świętego: 

„Do tego bowiem jesteście powołani. Chrystus przecież również cierpiał za was 

i zostawił wam wzór, abyście szli za Nim Jego śladami. On grzechu nie popełnił, a 

w Jego ustach nie było podstępu. On, gdy Mu złorzeczono, ni złorzeczył, gdy 

cierpiał, nie groził, ale zdawał się na Tego, który sądzi sprawiedliwe”. (1 P 2,21-23) 

 

„Prosicie, bym Wam podała wiadomość o Leonii. […] Jak Wam wiadomo, to biedne dziecko 

miało wiele wad; w pierwszym miesiącu krzyczałam na nią, kiedy nie postępowała dobrze, a 

to zdarzało się tak często, że oprócz tego nic innego nie robiłam … Wiedziałam dobrze, że 

czynię małą nieszczęśliwą, a przecież nie tego chciałam; chciałam być dla niej Bożą 

Opatrznością […] Postanowiłam sobie więc obchodzić z nią z większą słodyczą, unikając 

krzyków i mówiąc jej, że wierzę, iż chce być dobra i mnie się przypodobać, że miałam taką 

właśnie w nią wiarę […] to dało wspaniałe wyniki, nie tylko chwilowe, ale trwałe, bo to trwa 

dalej i widzę, że jest grzeczna […] przychodzi często wyznać mi swoje upadki; powiedziałam 

jej, że tego sobie życzę, i jest bardzo posłuszna […]. Mam nadzieję, że dobry Bóg pobłogosławi 

nasze wysiłki i że stanie się bardzo dobra. Jeszcze nie wszystko zostało uczynione i nieraz 

jeszcze trzeba będzie połączyć słodycz ze stanowczością”  – List ciotki wizytki do państwa 

Guerin, 8 lutego 1874. 

 

Cierpienie może nas tak zamknąć w sobie, że nic nie będziemy widzieć oprócz 

własnego bólu. Nie tak postępował Jezus. Potrafił w chwilach największego bólu 

ofiarować strudzonym  uciemiężonym słowo niosące pociechę i pokrzep ienie, bo 

wiedział, że jest ktoś, kto ma moc od tego cierpienia uwolnić.  

 

Maryjo, uproś nam u dobrego i miłosiernego Boga łaskę, byśmy potrafili – 

mimo własnego cierpienia – zauważać wokół siebie bardziej                                  

cierpiących i potrzebujących 

 

Ojcze nasz ….    Zdrowaś, Maryjo …  /10 razy/     Chwała Ojcu … 

 

 



Tajemnica 4  Bolesna 

 

Dźwiganie krzyża 

 

Słowa z Pisma Świętego: 

„Albowiem w Chrystusie Bóg pojednał ze sobą świat, nie poczytując ludziom ich 

grzechów, nam zaś przekazując słowo jednania. Tak więc w imieniu Chrystusa 

spełniamy posłannictwo jakby Boga samego, który przez nas udziela napomnień. 

W imię Chrystusa prosimy: pojednajcie się z Bogiem! On to dla nas grzechem 

uczynił Tego, który nie znał grzechu, abyśmy się stali w Nim sprawiedliwością 

Bożą”. (2 Kor 5,19-21) 

 

„Jej [Leonii] przyszłość najbardziej mnie niepokoi. Często sobie mówię: <Co się z 

nią stanie, kiedy mnie zabraknie?>. Ale zapewniam Cię, że ten mały liścik wzbudził we 

mnie odwagę. Zaczynam mieć nadzieje, że , być może, dobry Bóg ma jakieś zamiary 

miłosierdzia względem tego dziecka. Gdyby mi przyszło złożyć ofiarę z mojego życia 

w tym celu, by ona stała się świętą, zrobiłabym to z całą chęcią”  – List Zelii Martin 

do bratowej, 18 stycznia 1877. 

 

Źródłem największego cierpienia, źródłem największych udręk po grzechu 

pierworodnym był podział – nieufność, rozłam między ludźmi. Spowodował on, że 

każdy na swoją rękę zaczął szukać drogi do szczęścia, drogi do Boga, a przez to do 

zbawienia. 

 

Maryjo, uproś nam u dobrego i miłosiernego Boga łaskę, byśmy w swoim 

środowisku byli źródłem jedności i pojednania  

 

Ojcze nasz ….    Zdrowaś, Maryjo …  /10 razy/     Chwała Ojcu … 

 

 

 

 

 



Tajemnica 5  Bolesna 

 

Śmierć na krzyżu 

 

Słowa z Pisma Świętego: 

„Chrystus bowiem umarł za nas, jako za grzeszników, w oznaczonym czasie, 

gdyśmy [jeszcze] byli bezsilni. A [nawet] za człowieka sprawiedliwego podejmuje 

się ktoś umrzeć tylko z największą trudnością. Chociaż może jeszcze za człowieka 

życzliwego odważyłby się ktoś ponieść śmierć. Bóg zaś okazuje nam swoją miłość 

[właśnie] przez to, że Chrystus umarł za nas, gdyśmy byli jeszcze grzesznikami”             

(Rz 5,6-8). 

 

„Nie mogę się wyzbyć myśli, że ta przemiana [Leonii] jest skutkiem modlitw mojej 

świętej siostry, bo wszystko zaczęło się zmieniać jakieś dwa czy trzy tygodnie po jej 

śmierci. Również i ja otrzymałam łaskę umiejętności, jak się zabrać do tego, by 

pozyskać jej serce, i mam nadzieję, że dobry Bóg pozwoli mi spełnić to zadanie, którego 

ukończenie jest jeszcze dalekie. Potrzebny jest czas, by przezwyciężyć taką naturę, i 

jestem przekonana, że mnie to zadanie zostało powierzone i nikt by go nie mógł 

wypełnić, nawet wizytki. Odesłałyby to dziecko, co już raz uczyniły”  – List Zelii 

Martin do bratowej, 10 maja 1877. 

 

Wszystko jest łaską, o którą należy usilnie prosić i błagać dobrego Boga. Cierpienie 

ma nam jedynie uzmysłowić, że nie jesteśmy samowystarczalni, że nic tak naprawdę od 

nas nie zależy. Wszystko mamy dzięki Bogu, sile naszej ufności w Jego opatrzność i 

pomoc oraz otwartości na jej przyjęcie. 

 

Maryjo, uproś nam u dobrego i miłosiernego Boga łaskę całkowitego zdania 

się na łaskę Boga i zrozumienie, że wszystko, co mamy – wszystko, co będzie 

naszym udziałem – mamy tylko dzięki miłosiernemu Bogu. 

 

Ojcze nasz ….    Zdrowaś, Maryjo …  /10 razy/     Chwała Ojcu … 

 

 

 


